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S ły c h a ć  że  na  ś c ia n ach  r o z m a i ty c h  g m a ­

chów U n iw e r s y t e tu  będą  p o ro b io n e  na  w io s n ę  

kom pasy  s ło n e c z n e  p o k a zu jące  czas  ś r e d n i  czyl i  

z w y c z a jn y  i p r a w d z iw y ,  co w ie lką  w y g o d ę  dla 

m ie szka ńców  Stolicy p rz y n ie s i e .  W  k ro tce  t a ­

k o ż  ukaże  s ię  w o k n ie  n a  s a m y m  f ro n c ie  P a ­

ła cu  U n i w e r s y t e c k i e g o  w sp a n ia ły  Ż e g a r  P. G « '  

g e n m u su  w id z ia n y  w  ra tu s zu  n a  teg o ro c z n e j  ex-  

pozycj i .  W a h a d io  tego  Z e g a r u  za  pom ocą  p r z y ­

d a n e g o  do ń  k o n p e n s a to r a  zabesp ieczone  iest 

a d  w p ły w u  c ie p ła  i z i m n a  , c a ł a  doskonałość

tego  dz ie ła  każe  spodziew ać  s ię  n a jw ię k s z e j  re.

g u la rn a śc i .  Z e g a r  t e n  m a  by dź reg u lo w a n y  po­

d łu g  obserwac j i  a s t r o n o m ic z n y c h ,  a ż e  iest b i ­

j ą c y  więc  ba rdzo  ła two  b ę d ą  m o g ł y  do n iego  

s to sować  się  w sz y s tk ie  Z e g a r y  s to l icy  nasze j .  

N a d to  w d n ie  pogodne  każdy  będzie  m ó g ł  w i ­

dz ie ć ,  c z y  ten  Z e g a r  zgadza  s ię  z ko m p asa m i .

w  M ieś c ie  P r z y t y k u ,  n a  C m e n t a r z u  ż y ­

d o w sk im  , odkop  no  t r u p a p l c i  ż eń s k ie j  świeżo

Dochowanego i t e m u ż  głowę i o b .ed w .e  ręce^od- 
c ię to ,  i odc ię te  części u n ie s i o n o ,  z o s ta w u ją c  t r u -  
pa  n iepochowanego- S p r a w c y  o k ru c ie ń s tw a  do- 
tąd  n ie  w yśledzono ,  n ie w ia d o m o  czy li te n  pos tę  
pele przez  swawolą, czyl i p r z e z  za b o b o n ,  czy l t  
L k o n i e c  przez  Złość p o p e łn io n y m  został.

W  nas tę p u jąc y  P ią tek  to iest dnia 9 V m .  
L is topada  d a n a  będzie  n a  T e a t r z e  N - o d o w y m  
w ie lk a  O pera  T a n k r e i  w k i o r e ,  JPam A s~ p er  
" r o i  w roli A m e n , i d y  a JP.  W ejn tH  w roi. 
A r s y r a  śpiewać będą. Poprzedz i  nowa K om edja  
d r u r i  raz  g ra n a ,  pod t y t u ł e m  N ie sp o d z ia n k a .
P r z y c h ó d  i t e g o  w ldow izka  p iz e z n a c z o n y  na
fundusz  w y s ł u ż o n y c h  A r ty s tó w  1 A r t y s t e k  T e -  
• t r u  s to licy  ie st iego n a jz h ac z n  e j . z y  m zas i l -  
kiemt oszczędzany a z b ie ra n y  .le m oznosc  do­
zwala ła ,  doszedł iuż  d o  tego  s topn ia  >'z zprocen- 
tu o d  n i e g o  w y s łu żo n y  na  scen ie  W a r s z a w s k i e j .
s zczupła  w prawdzie ,  bo w m ia rę  te goż  p ro c e n tu ,  
a le  aż do zgonu z ap e w n io n ą  pob ie ra  m z  pe ns ją .  
S za n o w n a  Public.znoici\ u m ie s z  c en ie  '  ^  
gradzać ta leuta  i u s i ło w an ia  A r t y s t ó w  | A , V‘ 
s tek ,  k tó rzy  ci p rz y je m n o ś ć  . u k o n te n to w a n  e 
sp raw u ją ,  n ie r a c z y s z  zapew ne  1 w t y r n  d n iu  u s u ­
nąć s w e j  ła sk i ,  bo z te j ci naw et ,  k tó r y c h  te - 
r a z  s zczegó in ie jszem i  zaszczycasz  'wzg.ę a , 
w ie k i e m  i p ra cam i  z w ą t l e m  p o z m e ,  k iedyś  ko-
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r ż y  ab y  zn ie rn i  u d e r z y ł  n a  Su ł jo tów  b ę d ą -  
ty c h  o $ m i l  od J a n in y ,  n a t a r ł  B asza z c a -  
łą  s w ą  s i łą  lecz z osta ł  p o b i ty m  , u t r a c iw sz y  , 
p rzesz ło  ty s iąc  ludzi m iędzy  k tó r e m i  z n a j d o ,  
w a t  s ię  P o d s k a rb i  J zm a i la  B aszy  i kilku z n a ­
k o m i ty c h  T u r k ó w  k tó rz y  dostal i Się w n ie w o -  
lą. C h c i a ł  K u is z y d  powetować te j  s t r a t y ,  i -  

. s toczy ł  zawrz ię tą  b i tw ę  p rz y  pięciu^ S tudn iach  
a t a m  ieszcze w ięce j  p o s t rad a ł  sw o ich  ż o ł n i e ­
r z y ,  przeżco n i e m L ł o s i ę  m u  p o łączyć  z  M i a ­
s tem  A r ta  ściśle o b lę ż o n e m  p rz e z  G re k ó w  k tó ­
r y c h  B asza  J a n in y  u t r z y m u j e  i zas ila  s w e .  
nii s k a rb am i .  —  A je n c i  rządu  A n g ie l sk i eg o  
w sz e tk ie m i  s p aą o b a m i  s ta r a j ą  s ię  p r z y t łu m ić  
Szlachetną  chęć  l a k ą  pą ta ią  m ie s zk a ń c y  w y sp  
Jo ńsk ich  w  d o p o m a g a n iu  p o w stań co m  G r e c k i m  
i w po łączen iu  swej s p r a w y  z  ogó lną  sp rawą 
G reków ,  C o w ięk sz a  o d rzuca ją  w s z e lk i e  p r o ź - 
b y  n ieszcz ęś l iw yc h ,  i bez li tośc i  o d m a w ia ją  
s ch r o n ien i a  t y m  k t ó r z y  w o k r o p n e m  s p u s t o ­
s z e n iu  pos tradal i  w szys tko .  Vvielka liczba 
s ta rców ,  ko b ie t ,  i dz ieci tu ła jąc  s ię  po  górach 
spodziewali s ię  zna ięsć  p r z y tu ł e k  n a  w y sp ie  
K orfu ,  lecz rzad A n g ie l s k i  t a k i e  p o ł o ż y ł  w a ­
r u n k i ,  i t a k  w y s o k i e j  ż ą d a ł  o p ł a ty  od  kosztów 
K w a r a t a n n y  iż  ci biedni_ ludz ie  t r z y m a m  d iu -  
go "na m o rz u ,  m us ie l i  pow róc ić  w  g ó ry  o g o ło -  
c o n e  z ż yw nośc i ,  n i e p c z w o lo n o  n a w e t  iedne j  o -  
sob ie  w ys iąść  n a  ląd i  o b aczy ć  s ię  z  k re w n e m i .
 Po ty lu  dow odach  odwag* i p o ś w ięc e n ia  się
wnosić  n iew ątp l iw ie  n a l e ż y ,  i ż  g d y b y  G re c y



dobrali iaką opiekuńczą p o m o c . pew nieby  
.'chwalą uskutecznili oswobodzenie swej ojczy- 
>1 ly, i wznieśli niepodległe Chrzescjańł sie P a ń ­
stwo .na  ruinach potęgi M uzułm ańsk ie j .— N a j ­
zaciętsze toczą się walki w  Peloponezie na 
Koryckie™ przylądku, którego iedna część z e - 
slaje w mocy Greków, a drugą mają dotąd T u ic y .  
KtUafcroć obie s trony z lwią zazarlością u d e ­
rzali na siebie, w ty c h 'Svszv.itkich walkach G r e ­
kom bardziej sprzyjało zwycięstwo ni?. o k ru ­
tnym  Bisnrmsiniw którzy tak się tylu nie 
pomyślnościami rezsro yli iż Basza t lono-  
wodzący oświadczy! że po i tanowczsm zwycię­
stw itkbez żadnego przebaczenia wszelkichęińze 
>Cian w y m o rd o w a ć  lozkaże. —  Po s la w nem  
zwycięs twie odniesieniem przez fiottę Grecką 
nad T a rk a m i  przy wyspie Samos  wszczęła się 
kłótnia pomiędzy dowódcami G reck iem :(  tak 
czysto zri.irza się wnaglcm szczęściu) tak dale­
ce iż niektóre oktety odpłynęły w ró żn es t ro ­
ny, co mogłoby okropne dla ogólnej sprawy 
przynieść skutki, w takim  zaburzeniu i nieładzie 
żony tak dowódców lakoteź i majtków naśladu­
jąc dawne Greckie Bohaterki użyły wszelkich 
sposobów na pojednanie,  iakoż za ich wymową 
i gorl iw ością  święte powróciło zjednoczenie , 
.nastąpiła / n o w a  przys 'f sa ,  przepisano n o w e  j 
urządzenia, poczem fiotta Grecka w ypłynęła  
w massie na przeciw Tureckiej  połączonej 
z Egipską.  — w M ultansch  i na  Woios/.czyznie 
zawsze kięda panuje. Wojska Tureckie licznie 
się w tveil krajach zgromadzają, su ł tan  w y ­
dał Fit man any Bojarowie powracał* do domów 
gdyż mc im złego niebędzie , iedn-a rabunki 
i mordy nieustają.  —  Gazeta  Hamburska 
donosi iż Ministrowie P o r ty  są w wielkim 
kłopocie ź powodu żądań Tłossji, która nalega o- 
zupełne przyjęc ie  niektórych a r tykuł j w-> co daje

: powód do nadziei , iż wojna między Rossją 
J i T u rc ją  musi wybuchnąć .— Gdy wprowadzają 
j postów zagranicznych do Sułtana ,  T łumacz tak 
j p iowi,,Zadrzwiami stoi niewierny, głodny i bez 

odzienia,, N a co Sultan odpowiada, ,Niech dadzą 
ieść niewiernemu, niech go okryją i wpuszcaą!!

z  Paryża.
M onito r  umieścił  u w a g i  o dzisiejszych 

okolicznościach z których treść przytaczamy: 
Pytanie  zawsze iest iedno, czy będzie pokoj czy 
wojna? podobieństwo utrzym ania  pokeju dotąd 
śię niezmieniło. G łó ty n em i  silami pow stańców  
Greckich są ich fiotta i oblężenie Ja n in y ,  ieżeli 
Ali Basza zwycięży sw ych  nieprzyjaciół, pe­
wne klęski spotkają państwo Tureckie: Cokol
wiek nastąpi spodziewać się trzeba iż Grecja

I* musi przejść pod opiekę ucywilizowanych na 
rodów .— O Portugalji  mówi tenże M onito r  iż 
bez Brezylji u t rzym ać  się nie.może. Hiszpanja 
wiele okazuje m ocy Óucha, iedna odezwa rządu 
zniszczyła zamiary  wichrzycielow, lecz niezgoda 

I i morowa zaraza niszczą ten Kraj- nieszczęśli­
w y  i : t :p:— Po między rozmaitemi osobami któ 

i re popłynęły z M a rs y l j i  do Grecji  był  także 
j iederi młody Polak, gazety Berlińskie zowią go 

K rasińsk i  i  K ra s ick i— Wojsko Francuzk iem a 
bydź znacznie  powiększone—  Chcą iuż i we 
Francji  tak iak w A nglj i  dla podniesienia Kra- 
joweg» rolnic twa,  ustanowić prawo aby obce 
zboża niebyły  wprowadzane (N ow y powód aby 
Polacy usiłowali wszelkiemi sposobami obywać 
się bez zagranicznych,  a przynajmniej  zbytko- 
wych piodow)

z  Gdańska.
Dnia 19 Paid :  najwyższa cena przanicy  

była złp: 1100 łaszt,  a żyta  zł:  S»o.
D O N I E S I E N IA .

L .  Klews (tiawięp wszelkich ubiorów

. I  -

wojskowych i cywilnych,/mieszkający przez czs* 
długi w Paryżu, a teraz przybyły z Londynu  da 
W arszawy, of iarnie swe usługi P. Publiczności 
zaręczając i i  wszelkie u b io ry  podług form na j ­
modniejszych, iak najspieszniej  i najdogodniej  
robie będzie. N iem niej  robi A m azonk i  i konne 
ubiory Damskie iako też suknie zimowe. M ie-  
azka przy ulicy M iedow ej  w domu Kronenberga 
naduie pod N: +g 6. Cena roboty umiarkowana.

Pew ny Kawaler  mający znajomość 
w Sądownictwie i w zarządzeniach E k o n o m ic z ­
nych ,  życzy sobie umieścić się na p ro w in c j i ,  
iako stosow nie  dtttych przedmiotów m a także 
i z ukończonych Szkół zaletę, mieszka teraz  
na Miodowej ulicy pod Nr.- 495 na  t rzeciem 
piętrze, w ty m  sam ym  miejscu mieszka także 
życzący sobie na  p rywatnego nauczyciela 
miejsca.

N iże j  podpisany ma honor  donieść Sza­
n o w n e j  Publiczności iż przybył prosto z F l o -  
rencji  z św ie ży m  transportem rozm aitych  pię­
knych rąeczy Alabastrowych i oraz pięknych 
obrazów. Magazyn mój będzie w M a ry  w ilu 
pod f ila rami Nr: 67 Piotr Cherubini .

w Handlu Mikołaja  Tankowicza  ną uli* 
licy Długiej  pad N r i g ą i  na przeciwko domu 
XX. Paulinów, dostać m ożna wina W ęgiersk ie­
go, na  beczki , garce i kwarty ,  zapomierną c e ­
nę, garn iec  czystego stołowego zl:p. 10 kwarta 
ził. a gro: 15 także w lepszych gatunkach na  ro . 
żne ceny ,  o raz w butelkach starego wina z ro­
ku ig o 6  18 11.

w Handlu Józefa Zie lińsk iego  przy uli­
cy długiej znajduje się świeży K aw jo r .

T N .  Jutro Konie.- Histo: Jan G r u d c zy ń  - 
sk i  i Konie: Panna  Pułkownik Huzurbro

PM . Dnia 5 Lis to: stopni ciepła 9.
d. 4. 7*


